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z Petersburga, d. 8 maia. W  tuteyszym koście­
le katolickim Xiąię Giedroyć, Nominat Biskup, dnia 
1 teraźnieyszego miesiąca, poświęcony został na Bi­
skupa Landramiteńskiego i Suffragana Zmudzkiego.

z W ilna , d. 26kwietnia. Nayiaśnieyszy Pan dziś wyie- 
chał ztąd do Wiłkomierza, zainierzaiącbydź w Szawlach, 
dla obeyrzenia woysk, rozłożonych w okolicach ta­
mecznych.

Szlachta gubernii tuteyszey : Józef Sulistrowski, 
M ikołay Abramowicz, Konstanty Hrabia Tyzenhauz, 
i Ignacy Lachnicki Naymiłościwiey mianowani Ka- 
mer-Junkrami Dworu Jego Imperatorskiey Mości.

Dnia 27 kwietnia. JW. Minister woyny, Jene­
rał Infanteryi, Barklay-de-Tolli, wyiechał dziś rano 
za Nayiaśnieyszym Panem do Wiłkomierza.

Panu De Sanglen, Konsyliarzowi Kolleskiemu, 
naymiłościwiey rozkazano bydź przy Ministrze woyny, 
Dyrektorem Policyi woienney, z rangą Konsyliarza 
woiennego.

Za dwa dni czekamy powrotu do nas Nayiaśniey- 
szego Pana.

D. 00 kwietnia. Dziś, o godzinie 7 wieczorem, 
Nayiaśnieyszy Pan, powrócił tu, w pożądanym, stanie 
zdrowia. Za miastem spotkany był przez tuteyszego 
Horodniczego, Kommendanta, Jenerała Dyżurnego, 
i Fligiel-Adjutantów; w samem mieście spotkali Nay- 
śnieyszego Pana, Xiążęta Oldenburscy, Jenerał Kawa- 
leryi Baron Beningsen, Minister Policyi Bałaszew, i 
inni urzędnicy woyskowi, w orszaku których Impe­
rator Jegomość jechał konno do pałacu, gdzie o- 
czekiwali przybycia Jego Imperatorskiey Mości , 
Jenerał Artylleryi Hrabia Arakczejew , Aktualny 
Konsyliarz Tayny Hrabia Koczubey, Sekretarz Pań­
stwa Wice-Admirał Szyszkow , i inni znakomitsi u- 
rzędnicy. Nayiaśnieyszy Pan, przez cały ciąg tey 
pięciodniowey podróży, ze wszystkiego był ukonten­
towany, i wielu osobom oświadczył Swe ukontentowa­
nie, a w liczbie ich Kolleskiemu Konsyliarzowi Do~ 
liwie Dobrowóiskiemu, Inspektorowi poczt, który przod- 
kuiąc Nayiaśnieyszemu Panu, robił w każdem miey- 
scu potrzebne do drogi przygotowania.

Na stacyi w M eyszagole, Nayiaśnieyszy Pan 
spotkany był przez Jenerał Adjutanta Hrabię Strogo- 
nowa i innych urzędników woyskowych. Utrzymu- 
iący w mieyscu tem pocztę, Konsyliarz Stanu Huwalt, 
którego Nayiaśnieyszy Pan, w czasie przeiazdu tędy 
swoiego, zaszczycił wstąpieniem do iego domu, miał 
powtórne szczęście przyymować Jego Imperator- 
ską Mość, jadącego na powrót. Z okoliczności 
tey, na zawrócie z gościńca do domu P. Iluwal- 
ta, wystawiona była brama, zielonością przyozdobio­
na : samego zaś domu ganek i wschody' kwiatami 
posypane, i cały front podobnież był przyozdobiony, 
a nad balkonem upleciona cyfra Jego Imperatorskiey 
Mości.

Dnia dzisieyszego Naymiłościwiey mianowani 
Kamer—Junkrami Dworu Jego Imperatorskiey Mo­
ści : Konsyliarz Nadworny Borys Zagriazski, zo- 
staiący w Moskwie przy kantorze adressowym, i Pa­
weł Baron Fitingoj, wnuk Damy honorowey Hrabini
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Liewen, Aktuaryusz w Kołlegium Państwa interes- 
sow zagranicznych.

Dnia i maia. Powiadaią, źe dziś ma się odpra­
wić obrządek chrztu syna Jenerała Infanteryi Barona 
Beningsena: Nayiaśnieyszy Pan ma bydź jego oycem 
chrzestnym, a wieczorem u tegoż Jenerała ma bydź 
bal, pod tytułem The Dansaut.

Dziś o godzinie 1 z południa przybył tu Jenerał 
Baron Armfeld.

z  Wiłkomierza, d. 27 kwietnia. Wczora, dnia 
26 t. m. w pół do czwartey po południu, Nayiaśniey­
szy Pan przybył tu w pożądanym stanie zdrowia, i 
od mnogiego ludu, na samey przeprawie przez rze­
kę Świętą, był spotykany, w mieście zaś od Jenerał- 
Leytnanta Baggowuta z innymi urzędnikami woy- 
skowymi, tudzież przez Marszałka powiatowego Ko- 
sciałkowskiego, z licznóm obywatelstwćm stanu szla­
checkiego i mieszkańców tuteyszych. Po odmienie­
niu koni, Nayiaśnieyszy Pan wyiechał przez Ponie- 
wieŁ do Szawel.

D. 5 o. Dziś z rana, około samey godziny 8mey, 
Nayjaśnieyszy Pan raczył tu na powrót przy bydź i 
spotkany był przez Ministra woyny Jenerała Infante­
ryi, Barklay de Tolli, którego wczora ieszcze wie­
czorem, przez umyślnie wrysłanego gońca ze stacyi 
Towiańskiey, uwiadomiono, o uczynionera iuż przygo­
towaniu do oglądania woysk, które nastąpiło dnia dzi­
sieyszego o godzinie lotey. Przed samą godziną dwó- 
nastą, Nayjaśnieyszy Pan, po śniadaniu, wyiechał stąd 
konno do rzeki Swiejey, a przeprawiwszy się przez 
nię na promie, wsiadł do poiazdu i puścił się W dal­
szą drogę do Wilna.

z Szawel, d. 28 kwietnia. Wczora , o godzinie 
Smey z rana, Nayjaśnieyszy Pan przybył do naszego 
miasta i był spotkany przez Jenerał-Leytnanta Hra­
bię Wittgensteina, z innymi Naczelnikami woysk tn 
stoiących i przez Marszałka powiatowego Hrabię 
Chrapowickiego. Po obiedzie prezentowani byli Je­
go Imperatorskiey Mości Xiążę Giedroyć Biskup 
źmudzki i inni obywatele. Potem Nayjaśniey­
szy Pan konno objeżdżał i oglądał miasto. Dziś zaś 
rano, o godzinie siódmey, wyieżdzał konno za miasto, 
dla oglądania rozłożonych tu woysk i artylleryi, któ­
re potem przeciągały przed Nayjaśnieyszym Panem. 
Tegoż rana o godzinie dziewiątey wyiechał Impera­
tor Jegomość do Płungian.

Dnia wczorayszego, Podkomorzy Eustachi Hra­
bia Chrapowicki naymiłościwiey mianowany Kamer- 
Junkrem Dworu Jego Imperatorskiey Mości.

Dnia sg. Nayiaśnieyszy Pan powrócił tu dziś o- 
godzinie 7mey ranney i wraz wyiechał na powrót do 
Wilna.

w Płungianach Imperator Jegomość, towa- 
rzyszony od Jenerał-Leytnanta Hrabi ' Wittgensteina, 
pglądał rozłożone tu woysko. W" mieście powiato- 
wem TSlszach, leźącem na drodze ztąd do Płungian, 
Nayiaśnieyszy Pan spotkany był przez mieszkańców 
tamecznych różnego stanu i duchowieństwo; kiedy 
zaś Nzyiaśnieyszy Pan na powrót wieczorem tędy 
przejeżdżał, miasto caje było oświecone. (Poczta półn.)



z  R y g i , d .  27 kwietnia, P rzyby ło  t u i 6 o k r ę t o w  
z różnem i tow aram i i ładunkiem; barka  żadna dotąd 
nie przyszła.

Zona znayduiącego się tu  Borysa Nowoieńcowa, 
F e lcze ra  batalionu zasobnego, półku siewskiego, imie­
n iem  D a ry  a, p rzed  dziesięcią tygodniam i, urodziła  
razem  t rz y  córki, które, chociaż bardzo są małe, nie 
zupełnie jednak słabe i iest podobieństwo, że mogą 
długo pożyć. M atka zaś, maiąca lat  25 życia, zupeł­
nie zdrowa; a naw et słabość iey  dzieci bardziey  po­
chodzi zniedostatku należytego około nich dozoru i 
przyzw oitego  im pożywienia: gdyż rodzice są w  sta­
nie bardzo ubogim, i inaią dwie córki ieszcze, iednę 
sześcio, drugą trzy le tn ią  i przez samą skromność wstrzy­
m yw ali się od proszenia  dla siebie wspomożenia u  
m ieszkańców ryskich , z ochotą zawsze nieszczęśliwym 
świadczących. P rz e d  czterm a dniami, młoda iedna 
panienka, dow iedziaw szy s ię .o  smutnym  łosie tęy  fa­
milii, razem  ż ' przyiaciółką sw o ią ,  dopytała się ich 
m ieszkania, na iednćm  z przedm ieść tu te jszych . Na­
p rzód  opatrzy ła  ich odz ie ż ą ,  i  dała trochę pie­
niędzy; wieczorem  dnia tegoż na kompanii, w  jednym 
z znakomitszych, tu  domóW, zebra ła  na wspomoże­
nie  tey  familii znaczną summę. W kró tce  potem  w e ­
zwano medyka dla obeyrzenia troyga tych maluczkich; 
m edyk, uzhawszy za rzecz istotną, aby dla obydwóch 
młodszych dane były ntamki, samźe się podjął ich w y­
szukania; matce zostawił do ka rm ien ia  iednę tylko 
starszą z nich, żeby tym sposobem mogła mieć więcey 
czasu do ich dozierania, i starań około gospodarstwa 
w  domu. Dotąd, z p rzyczyny  oddalenia się męża i 
choroby starszey, sześcioletniey córki, k tó ra  od nie­
jakiego czasu na odrę chora, nie mogła m atka na 
krok oddalić się zdomu: gdyż druga, trzy le tu ia  córka, 
ustawicznie Wyymowała z kolebki te m aleństw a i za­
bawiała  się z niemi, iak z lalkami. P e w n y  szano­
w ny  kapłan tnteyszy, spieszący w każdey okoliczuo- 
ści, nauki swoie przykładam i w łasnem i utw ierdzać, 
i  w  tym razie now y okazał dowód dobroczynnego 
serca, swego. Ileż to rąk  delikatnych trudn i  się teraz  
przygotow aniem  bielizny, dla troyga tych dzieci, k tó­
r a  nie tylko na czas teraźnieyszy, ale- i  na  późniey- 
szy dla nich wystarczy! W ie le  dam wzięły na sie­
bie szczególne starania o tych dzieciach, i tak, wyżey 
wspom niona panienka u trzym uie  zebrane pieniądze 
i rachunek z przychodu ich i wydatków. T a k  więc, 
fam ilia  ta  na sobie satney doznała spełnienia tego, że 
Opatrzność, dotknąwszy z początku tak  ciężkim lo­
sem, w  mgnieniu iednćm, potrafiła  ią w yprowadzić 
zniego'istan najnieszczęśliwszy w naypoźądańszy zam ie­
nić; a składając dzięki Dób o rei Naywyższego, błogosławi 
razem  i tych, k tó rzy  posłużyli za narzędzie  do speł­
nienia  Nayświętszey Jego woli. (Poczta północna.)

z Carogrodu, cl. 26 Marca. R zek i wezbrane po­
tokam i z gór, p rzez puszczenie śniegów wiele klęsk 
w  okolicach zadaią. R zeka  M ariza  zala,ła całą oko­
licę około Adryanopola , przezco przeszło 200 domów 
obaliło się na przedmieściach i w  przyległych w io­
skach, zw iązki naw et z Carogrodem doznawały od kilka 
tygodni niemało przeszkody, a gońcy i pocztylionowie, 
iadący z pocztą, n ieraz  kilka dni zatrzymać się m u­
sieli.

W nocy  z d. 20 na 24 b. m. u rodził  się znowu 
syn W ie lk iem u  Sułtanowi, z tey  sam ey żony, k tóra 
d. 18 zeszłego roku, powiła córkę. Szczęśliwy ten 
w ypadek  ogłoszono publiczności p rzez  w ystrza ły  dzia­
łow e z bateryi Seraiu i Tophaiia, tudzież z okrętów.

W ie lk a  Mahorjietańska uroczystość Narodzenia  się 
P ro roka , przypadająca w  dniu dzisieyszyur, obchodzo­
na będzie z zwykłym obrządkiem , w  m eczecie Suł­
tana  Achmeda , w  obecności M onarchy i nayznakomit- 
szych panów  kraiowych.

Nie ziściła się nadzieia odebrania  niezwłóczney 
wiadomości o zdobyciu M e d y n y ; lubo dotychczasowe 
świetne powodzenia  oręża Tureckiego przeciw ko We~ 
habitom  spodziewać się tego kazały. U derzenie  na to 
miasto niemiało pomyślnego skutku: dał wpraw dzie

Jussum Basza  w  tym razie  nowe dowody osobistej 
odwagi i przytomności umysłu; lecz krnąbrność i nie- 
karność, tudzież niepoham owana chęć-rabunku Arnau-1 
fów, zostających pod iego dowództwem  , stanęły na 
przeszkodzie, i zmusiły  go do zaniechania, przynay- 
m niey tą  razą , zamysłu swoiego, aż do nadeyścia żą­
danych posiłków z Egiptu:  poslanow ił 011 tym  cza­
sem działać odpornie.

L is t  z Kairu, pod dniem 15tym stycznia, obeymu- 
ie następujące dokładnieysze wiadomości. Niektóre 
statki, k tó re  zawinęły z 'Jembo el Bahr, do Suez , po­
tw ierdz iły  sm utną wiadomość- o porażce woyska Jus­
sum B aszy .  W oysko  to bawiło się 5o dni w  Jembo 
el.Bar, czekaiąc na żywność dla koni, k tó rey  potrze­
bowało, a dostawszy ią  , posunęło się do Bedr  o 
mil od Jembo. T a m  rozbiło  oboz i poszło potćm  do 
Gedeide, wąwmzu m iędzy kilką górami, obw arow ane- 
m i i osadzonemi przez Wehabilów. W oysko  Tureckie 
zaięło dw ie  z tych g ó r ;  pozostawała  tylko trze­
c ia ,  lecz naymocnieysza. P o  iey  zdobyciu otwo­
rzyłaby się droga do M e d y n y . W oysko strwożyło się 
liczbą Wehabitów, k tórzy  ią osadzili, uczyniło nieiakie 
trudności w  postępowaniu n a p rz ó d ,  lecz gdy Jussum 
Basza  został raniony w  nogę i konia pod nim zabito, 
woysko niemaiąc wielkiey  ochoty do po ty czk i , w i­
dząc go upadaiącego sądziło, iż zginął, i  pierzchnęło, 
ogłaszaiąc wiadomość ( o iego śmierci. Lubo  Jussum 
B asza  pozostał sam ieden ze strażą swoią, niechciał ie- 
dnak zaprzestać bitw'y, lecz rana , k tórą  odniosł i szczu­
p ła  liczba ludzi iego, zniewoliły go do ustąpienia, w  
nadziei, iż będzie mógł zebrać woysko swoie i walkę 
znow u rozpocząć. Czego gdy niezdolał dokazać, m u­
siał udać się za woyskiem. P rzybyw szy  do Beedr, wi~ 
d z ia ł ,  iak  właśni iego żołnierze oboz zraboWałi, a 
w ielu  udało się do Jambo el Bahr  złupiono nap rzód , 
własny iego nam iot i sprzęty. Po  nieiakim w ypoczyn­
ku, przedsięw ziął udać się za swoiem woyskiem, któ­
re  iuź zamyślało siąśdź na  statki w  Jembo el Bahr , 
i  powrócić do Egip tu , w  m niemaniu, iż dowodzca ie­
go zginął; uyrzaw szy  go zaś przybyw aiącego, zawsty­
dziło się i zaniechało swoiego zamiaru. O dw ró t  ten 
był przyczyną u tra ty  7 dział i blizko 800 ludzi, k tó­
rzy  powiększey części do nayw iern ieyszego woyska 
Jussum B a szy  należeli. Zaledw o Jussum Basza  p rzy ­
był do Jembo el Bahr , mimo swey rany , w ydał natych­
miast rozkaz, ażeby 100 studni w ykopano i szańce 
naprawiono. P ros ił  swoiego oyca Mehemed A l i  Baszę, 
w ielkorządcę Egip tu , o przysłan ie  mu w  posiłku 5 ,000 
woyska, zapewniaiąc go, iż do pó ty  n iepow róci, do­
póki niezdobędzie M ekk i  i  M e d y n y , coby iuź nastą­
piło, gdyby Arnautowie  byli- w iern ieyszym i i czynniey- 
szymi. W iadom ość ta  zasmuciła z początku wielko­
rządcę Egiptskiego, k tó ry  natychmiast w ydał rozkaz, 
ażeby w ypraw iono inne  woysko , naw ykłe  powięk­
szey części do w o y n y ; lecz zeydzie przynaym niey 
m iesiąc; zaczem  uda  się w  drogę, a lbowiem  uzbro ie -  
nia są niezm ierne. Póydzie  zaś gościńcem do Suez. 
W y b ó r  dowodzców iego i doświadczone ta len ta  w oy- 
skowe Jussum B a szy  czynią n iepłonną nadzieię, iż 
Turcy  pomszczą się przyzw oicie  za k lęskę ,  k tó rey  
doznali. ( z Gaz. f r a n k j .)

z  P a ry ża  d. 2g kwietnia. Stosownie do w yroku, 
d. 18 t. m. założone będzie w ięzienie  cen tra lne  , w  
m urach  zniesionego k lasztoru  Św ię tey  M a r ty ,  w  S y -  
ennie, stolicy departam en tu  Oinbrony ( w T o s k a n i i ); 
domy te niezwłocznie będą w yporządzone tak, żeby 
m ogły w  sobie mieścić do 600 w ięźniów  płci obo- 
iey, p rzez  trybuna ły  departam entów  R z y m s k ie g o , 
Trazymeńskiego, Arno , Oinbrony i Śródziem nom orskie­
go, lub p rzez  policyą popraw czą , Więcey, iak na 
rok ieden  tam odesłanych. Będą oraz założone w tym 
domu różne wai'sztaty robpt, s to sow nych , do p łc i , 
w ieku  i siły w ięźn iów , nadto zrobią się oddziały, 
dlh osobnego umieszczenia osób, podług różności płci, 
w ieku , występków, i t. d.

H rab ia  Conclaux  Senator i jenerał, Jenera ł  Lamor- 
liere, dow ódzca i 5tey d y w iz j i  woyskowey, tow arzy-



szony oil Hrabiego Girardin,prefekta,ostatniey niedzieli, 
odprawili rewią ń jm ey ,  48mey i 4gtey kohort, de­
p a r t a m e n t ó w  Sekwany n iższe j , Eury  i Sommy, w  
R o u e n , głównem mieście pomienioney dywizyi, zgro­
madzonych.

Trzy  statki, ładowane zbożem i przeznaczone do 
J m s z t e r d a m n , wyszedłszy z portu Carolinienzyl, w  de­
partamencie Emsy-wschodniej, d. 6 b. m. tegoż wie­
czora schwytane zostały przez peniszę Angielską , 
ym czasem kilku ludzi z osady wpadli na szalupę, 

pow rócili na brzeg, uwiadomili o tern żandarmaryą, 
woyskowych i urzędników celnych; wnet 5o lndzi sia- 
daią i puszczaiąsię w pogoń za nieprzyiacielem i nie 
tylko statki zabrane odebrali, ale też sarnę tę pem- 
szę zabrali i osadę^jey, iako brańców woiennych przy­
wiedli.

D. 5o kwietnia. W yrokiem d. 18 t. m. Cesarz 
Jegomość rozkazał założyć dóm dla żebractwa 
departameulu Trazymeńskiego. Mieyscćm na to będą 
gmachy dawnieyszego klasztoru, ś. Anioła , niedaleko 
Assisi, [mil 28 na północ Rzymu)-, k tóre niezwło­
cznie maią bydź wyporządzone tak, żeby mogły mie­
ścić, 5oo żebraków płci oboiey. Zakład ten u trzy­
mywany będzie, stosownie do urządzenia wydanego 
przez ministra spraw wewnętrznych, pod dniem 27 
października, 1808 roku, &c. Osobnym wyrokiem 
teyźe datty, podobnyż zakład rozkazał Cesarz utwo­
rzyć w departamencie Sarthy , dla którego oddano 
gmachy dawnego Seminaryum missyonarskiego w 
M a n s ; w tym zakładzie ma, się utrzymywać 3oo że­
braków płci oboiey; tamże będzie oddzielne mieysce 
dla pomieszczenia 4o -5o waryatów, płci iedney i clru- 
giey.

Od dnia 1 do 5 kwietnia weszło do Sa in t-N a-  
zaire, 1 statek ładowany mąką, a 5 ryżem.

Dnia 20 kwietnia zawinęło do Tulonu 6 statków, 
zbożem ładowanych, a pochodzących ze Włoch.

D. 1 maia. Monitor dzisieyszy zawiera piąty 
wypis pozwoleń, danych na robienie cukru z buraków. 
Liczba pozwoleć, wydanych w tey mierze do l-maia, 
dochodzi liczby 246.

Zawczora Senat zachowawczy zgromadził się na 
posiedzenie nadzwyczayne, pod prezydencyą Xięeia 
Arcy Kanclerza Państwa.

Hrabia Latour Maubourg, senator, jenerał, przy­
był do Brestu, dnia 2 5 p. m., dla organizowania ko­
hort gwardyi narodowey.

P. Lieuland otrzymał patent na wynalezioną przez 
niego wodę aromatyczną, którą nazwał wodą 
alpejską, a o klórey donosi, że ma wszystkie własności 
wody kolouskiey i zapach daleko przyiemnieyszy.

Okręt francuzki /’ Adolphe, o i 5i beczkach i 8 
ludzi osady maiący, ładowany kremortartarum, kan- 
tarydami, gryszpanem, perfumami, towarami xię- 
gaysliiemi, dnia 12 p. m., wypłynął z Dieppe do Lon­
dynu.

W  Saint-Valbas, w  kantonie Lagnieux, okręgu 
Bełley , departamentu /’ Ain ,  odkryto rozwaliny wio­
ski, położoney niegdyś nad Rodanem, o 200 lub 3oo kro- 
kow od wioski, teraz tam będącey. Ziemia, ią przy- 
krywaiąca, leżała odłogiem; a gdy ostatni iey nabywca 
chciał uprawiać, wielluey doznano zawady: gdyż so­
chy ustawicznie się zatrzymywały. Po zdjęciu wierz- 
chniey warsty ziemi roślinney, gdy daley kopano; znar 
łeziono znaczny zbiór domów, których mury były iescze 

> w niektórych mieyscach na 4 , w  innych na 5 stóp wy­
sokie; mury te były mocne i wszystkie prawie po­
wleczone wapnem małowanem, a niektóre malowane a 
fresque: wypróżniono pokoie i  rozpoznano ich rozpo­
rządzenie; znaleziono kuchnie, w  których było bar­
dzo wiele kości zwierzęcych, naywięcey baranich. 
Poznano salę, gabinety, &. Podłoga była w'ysadzona 
małemi kamyczkami w  różnych kolorach, iakie się 
znayduią na brzegach Rodanu; w  układaniu ich nie- 
miano względu na regularność, ale gładko osadza­
no na wapnie; domy te przedzielone były drogą, for-

muiącą ulicę, równo-odległą do koryta rzeki i b ru­
kowaną kamykami.

z N ancy , dnia 24 kwietnia. P. Gripport, m er tu- 
teyszy, pisze pod dniem 18 t. m., ze z powodzią osta­
tnią przypłynęło na ziemię tuteyszey gminy, rzadkie 
drzewo dębowe; ma 62 stóp długości, i 5 obwodu, iies t  
tak proste, iak jodła, w długości 4o stop: zdaie się, źe 
to drzewo musiało więcey 100 lat zostawać w wodzie; 
kolor ma hebanowy, i dla tego przydatne iest na 
naypięknieysze roboty z drzewa hebanowego.

z Tulonu, dnia 26 kwietnia. W czora  weszły dwa 
okręty z drzewem do budowy, mąką różną, grochem, 
winem wódką, które należą do kupców tuteyszych. ( z
dzień. pań. franc. )

z  Neapolu, dnia 17 kwietnia. K ró l Jegomość wy­
rokiem swoim przepisał organizacyą nowey szkoły 
iołnierskiey, która ma się nazywać Szkolą Marsową , 
i zostawać pod opieką samego Króla, a pieczołowito­
ścią kapituły orderu O bu-Syycliy: edukować się w niey 
bedą synowie żołnierscy,losu niemaiący;niektórzy z nich 
wychodzić potem będą do szkoły politcehniczney i u- 
kształcać się na podoficerów, doboszów, maytków, &.
( Dzienn. Rań. Frahc. )

z  Rzymu, dnia i 5 kwietnia. W  nocy z 01 marca na 
1 kwietnia, 3 .statki genueńskie, zbożem ładowane, 
ścigane przez wielki statek korsarski, z którego u- 
stawiczny był ogień z broni ręczney,uciekły się pod wie­
żę Badino. Kapral Balzani, dowodzący w tem miey- 
scu przyśpieszył i jedenastą strzałami harmatnemi, zmu­
sił korsarza do ucieczki. Dnia 1 kwietnia, szerżant 
Moriggi, dowódzca wieży Paterno, kilką wystrzałami 
harmatnemi, odpędził szebek angielski, który groził 
zabraniem pięciu statków, które płyuęły niedaleko tego 
mieysca. Zdarzenia te, wprawdzie mało znaczące z sie­
bie dowodzą czuyności naszych kanonierow, straż nad­
brzeżną trzy maiący ch. ( z Gaz.jrankJ. )

z Medyolanu, dnia 22 kwietnia. P. Caccia, Radca 
Stanu, prefekt departamentu Olona, którego miasto nasze 
iest stolicą, wydał odezwę, nwiadamiaiącą, iż w dniu 
narodzin Cesarza Jegomości Napoleona, jako przeznaczo­
nym od rządu na rozdanie nagród, dla poddanych króle­
stwa włoskiego którzy uczynili pożyteczne wynalazki w 
rolnictwie i mechanice; zaprowadzili w królestwie nową 
gałąź przemysłu, wyżywienia, lub one wydosko­
nalili &. Wszyscy takowi maią przysyłać swoie wy­
nalazki do prefektury medyolańskiey, naypóźniey na 3 i  
maia. Fabaykanci również mogą się ubiegać o nagro­
dy , a to przez okazanie rękodzieł swoich, zasługuią- 
cych na uwagę powszechną. &. ( z Gaz frarikf. )

z Londynu, d. 16 kwietnia. Eskadra Admirała 
Derham, która av ściganiu eskadry Lorian zabraną była, 
weszła i 3 kwietnia do Plymouth.

Fregata zabrana, która się nazywała VAmethiste, 
miała 35o ludzi zabitych lub ranionych: wszyscy pra­
wie byli czarni. Zaprowadzoną iest do Mount-Bay.

W  poniedziałek znaleziono fałszywych biletów 
bankowych, około na dwadzieścia trzy  tysiące fun­
tów szter.

Margrabia Stafford , Xiążęta Richemond i  Mon­
trose mianowani kawalerami orderu podwiązkowego.

Zawcżorayszey nocy był wielki zaciąg przymu­
szony na Tamizie i wzięto wielką liczbę maytkow.

Admirał Saumarez miał kilka konferencyy z L or­
dem Melville, ma wkrótce objąć dowództwo nad flotą 
północną.

Czwarty batalion półku 6otego i regiment setny 
trzeci odebrały rozkaz płynienia do Ameryki półno­
cnej.

Dowiad niemy się od iednego podróżnego, który 
świeżo z Sevilli przybył, iż niebyło dnia żadnego, że­
by do portu San-Lucar nie w es zły małe statki, pocho­
dzące prosto z K adyxu , każdy rnaiąc 60 do 100 be­
czek mąki, którą przysyłaią śmieli spekulanci Żydzi, 
a które potrafiły uniknąć naszych statków krążących, 
udaiąc, źe są statkami rybackiemi. ( z Gaz. hamb.)

D , 20. Rada miasta tuteyszey stolicy na zgro-



m a d z e n i u  d z i s i e y s z e m ,  u c h w a l i ł a  p o s e l s t w o  d o X i ę c i a  

R e g e n t a ,  w  k t o r e m  m a  d o p r a s z a ć  s i ę  o  u s u n i e n i e  t e -  

r a i n i e y s z y c h  m i n i s t r ó w ,  a  w e z w a n i e  i n n y c h  n a  i c h  

m i e y s c e .
Z n a i o m y  b a r o n  G e r a m b , n a  k i l k a  d n i  p r z e d  s w y m  

w y i a z d e m  z  L o n d y n u , w y d a ł  o d e z w ę  d c > l u d u  a n g i e l ­

s k i e g o  w  k t ó r e j  m o c n o  u ż a l a  s i ę  n a  n i e w d z i ę c z n o ś ć  

i  z ł ą  n a g r o d ę  z a  i e g o  u s ł u g i ,  d l a  r z ą d u  a n g i e l s k i e g o  

c z y n i o n e ;  p o w i a d a ,  z e  p r z y w i ó z ł  z  s o b ą  d o  t e y  s t o l i ­

c y  8 , o o o  f u n .  s z t .  w  g o t o w i ź n i e  ,  w i e l k i e y  w a r t o ś c i  

k l e j n o t y ,  i  o b l i g  o d  R z ą d u  a n g i e l s k i e g o  - w i ę c e y ,  i a k  

n a  2 0  o o o  f u n .  s z t . - ,  a  d z i ś  p r z y s z ł o  d o  t e g o ,  ż e  m u s i  

o d j e ż d ż a ć  o d a r t y ,  w y n o s z ą c  z  s o b ą  t y l k o  m u n d u r ,  

s z a b l ą  i  g o r z k i e  w s p o m n i e n i e  n i e p r z y s t o y n e g o  z  n i m

p o s t ę p o w a n i a .
D .  2 t .  C a ł ą  n o c  p r z e s z ł ą  t r w a ł o  p o s i e d z e n i e  

p a r l a m e n t u ,  n a  k t o r e m  n a m y , ś l a n o  s i ę  w z g l ę d e m  p r o ś ­

b y  k a t o l i k ó w  i r l a n d z k i c h .  O  p ó ł  d o  s i ó d m e y  r a n n e y  

s k o ń c z y ł y  s i ę  s p o r y ,  p r o ś b a  o d r z u c o n ą  z o s t a ł a  w i ę k ­

s z o ś c i ą  7 2  g ł o s ó w .
L o r d  G o w e r  p r z e d s t a w i ł  p r o ś b ę  m i e s z k a ń c ó w  

W o l w e r - H a n i p ł o n ,  p r z e c i w  i n o n o p o l i u m  k o m p a n i i  

w s c h ó d n i o - i n d y y s k i e y .  ( K o r r e s . h a m b . )

P o d ł u g  o s t a t n i c h  d o n i e s i e ń  z  w y s p y  J a w y ,  k r a -  

i o w c y ,  s ą s i a d u i ą c y  z  B a l a m ą , p o w s t a l i  p r z e c i w  n o ­

w y m  u r z ą d z e n i o m ,  k t ó r e  t a m  m i a n o  w p r o w a d z i ć ,  

r o z u m i e i ą c ,  i ż  o n e  s ą  n a  o b a l e n i e  s t a r o d a w n y c h  i c h  

o b y c z a i ó w ;  w  z a m i e s z a n i u ,  z t ą d  w y n i k ł e m ,  w i e l e  o -  

s ó b  p i e r w i e y  u t r a c i ł o  ż y c i e  ,  u i m  w y s ł u c h a n o  i c h

t ł u m a c z e n i a  s i ę .
D o c h o d z i  n a s  w i a d o m o ś ć ,  ż e  p o s e l s t w a  p o r t ó w  

z e w n ę t r z n y c h  a n g i e l s k i c h ,  z  g r z e c z n o ś c i ,  z  j a k ą  p r z y -  

i ę t e  i  w y s ł u c h a n e  b y ł y  u  K a n c l e r z a  s k a r b u ,  w i e l k ą  

p o w z i ę ł y  n a d z i e i ę ,  ż e  h a n d e l  z  C h i n a m i  z a  w o l n y  o -  

g ł o s z o n y m  z o s t a n i e .
W  l i ś c i e  i e d n y m  p r y w a t n y m ,  z  I n d y y  p i s a n y m ,  

c z y t a m y ,  o  p o g ł o s c e  t a m  r o z c h o d z ą c e j  s i ę ,  z e  p o  z ł o ­
ż e n i u  K r ó l a  K a n d y ,  i e d e n  z  j e g o  A d a g a r o w ,  n a  t r ó n  

w y n i e s i o n y  z o s t a ł .  (  D z i e ń .  p a n .  J r a n c . )
z  M a l t y  d .  8  m a r c a .  J e s t e m y  m o c n o  s t r a p i e n i  

n i e p e w n o ś c i ą  s t a n u ,  w  j a k i e  y  s i ę  z n a y d u i ą  i n t e r e s s a  

S y c y l i y s k i i :  p o w i e r z c h o w n y  t y l k o  i e s t  p o r z ą d e k  w  

r z e c z a c h ,  a  s t r o n a  p r z e c i w n a  A n g l i k o m  w  c i ą g ł e y  z o s t a i e  

n i e s p o k o y n o ś c i .  Z d a n i e m  l u d z i ,  d o b r z e  u m i e i ą c y c h  u - ,  

w a ż a ć  o k o l i c z n o ś c i ,  n i e  m o g ą  b y d ź  t a m  z a p e w n i o n e  
s p o k o y n ó ś ć  i  p o k o y ,  t y l k o  p o '  o d d a l e n i u  s i ę  z u p e ł -  

n e r n  k r ó l o w e y  i  i e y  d o r a d z c ó w .  ( z  K o r e s p .  h a m b . )

z  K o p e n h a g i ,  d .  1 8  k w i e t n i a .  Ż e g l a r z e  z a p e -  

w n i a i ą ,  ż e  w i d z i e l i  i u z  8  o k r ę t ó w  n i e p r z y i a c i e l s k i c h ,  

d o  B e l t u  w c h o d z ą c y c h ;  l i s t y  i e d n a k ź e  z  C o r s o e r ,  z a -  

w c z o r a y s z ą  d a t t ę  r n a i ą c e ,  n a y m n i e y s z e y  w z m i a n k i  o

t e m  n i e  c z y n i ą .
D z i s i e y s z e y  n o c y  m i e l i ś m y  . w i e l k i  p o ż a r  w  m i e ­

ś c i e  n a s z e m :  k o r p u s  p o m p i e r ó w , o b e c n o ś c i ą  k r ó l e w s k ą  

z a c h ę c o n y ,  p r ę d k o  u g a s i ć  p o t r a f i ł .
D .  2 0  k w i e t n i a .  W  N o m  a r e s z t o w a n o  t r z y  o s o ­

b y ,  z a  r o b i e n i e  f a ł s z y w y c h  b i l e t ó w  b a n k o w y c h ,  ; n a  

w - a r t o ś ć  1 2  s z e l i n g o w .
W  n o c y  z  2 1  w s z c z ą ł  s i ę  n o w y  p o ż a r  w  C h r i -  

s t i a n h a f e n - ,  a l e  w  g o d z i n i e  u g a s z o n y  z o s t a ł .

^ P .  E r v i n g . M i n i s t e r  S t a n ó w  z j e d n o c z o n y c h  w y i e -  

c h a ł  z t ą d  d o  E l s e n e u r .

N i e  d a w n o  w  b l i z k o ś c i  C a s t e l u ,  n i e  d a l e k o  t u -  

t e y s z e y  s t o l i c y ,  w y s t a w i o n o  m ł y n  d o  m i e l e n i a  k o ś c i ;  

g a z e t y  d u ń s k i e  p r z y p o m i n a i ą  z  t e g o  p o w o d u ,  o  w y -  

b o r n e m  d z i e l e  P P .  W i b o r g  i  R a j ń ,  i e d e n  i e s t  p r o f e s s o -  

r e m ,  d r u g i  a s s e s o r e m  w  K o p e n h a d z e  ,  k t ó r e g o  c e l e m  

i e s t ,  o c e n i ć  u ż y t e c z n o ś ć  p o s t ę p o w a n i a ,  p r z e z  k t ó r y  

o b r a c a  s i ę  n a  b u l i o n ,  b a r d z o  p o ż y w n y ,  s u b s t a n c y a ,  d o ­

t ą d  b e z  n a y m n i e y s z e g o  u ż y t k u  z o s t a i ą c a .  P o d ł u g  o -  

b r a c h u n k u , z r o b i o n e g o  p r z e z  t y c h  p i s a r z y ,  d w a  m i ­

l i o n y  m i e s z k a ń c ó w ,  z  k t ó r y c h  ^ s i ę  s k ł a d a  l u d n o ś ć  k r ó ­

l e s t w a  d u ń s k i e g o ,  s p o ź y w a i ą  (  l i c z ą c  * f u n t a  n a  o s o b ę  

c o d z i e ń )  g i , 25 i , o o o  f u n t ó w  m i ę s a ;  2 0  f u n t ó w  m i ę s a  

k ł a d ą  o n i  n a  r ó w n i  z  4m a  f u n t a m i  k o ś c i ;  ż  k a ż d e g o  

f u n t a  k o ś c i  o t r z y m u i e  s i ę  4  d o  6  f u n t ó w  g a l a r e t y  

( m n i e y ,  w i ę c e y  z s i a d ł e j )  w y p a d a ,  i ż  c o r o k  m a r n i e  

g i n i e  8 2 , 1 2 2 , 0 0 0  f u n t ó w  p o k a r m u  z d r o w e g o ,  ( z  G a z .  

f r a n k j . )

z  A l t o n y ,  d .  25  k w i e t n i a .  D n i a  1 8  b .  m .  s t a t e k  

a n g i e l s k i  w y s a d z i ł  n a  R o d e r - O e g  ( w y s e p k a  p r z y  b r z e ­

g a c h  x i ę z t w a  ś l e ś w i c k i e g o )  J e n e r a ł a  b a r o n a  G e r a m b , 

k t ó r y  n a t y c h m i a s t ,  p o  w y y ś c i u  n a  l ą d ,  w y s ł a ł  g o ń c a  

d o  p o s ł a  a u s t r y a c k i e g o ,  w  K o p e n h a d z e  r e z y d u i ą ć e g o ,  

z  p r z y ł ą c z o n y m  l i s t e m  d o  k r ó l a  J e g o m o ś c i  D u ń s k i e g o .  

( D z i e ń .  p a ń .  f r a n c i )

z  Z u r i c h u ,  d .  2  k w i e t n i a .  R z ą d  k a n t o n u  n a s z e ­

g o  w p r o w a d z i ł  m e t o d ę  e l e m e n t a r n ą  R e s t a l o z z e g o  d o  

w s z y s t k i c h  s z k ó ł /  n i ż s z y c h  k a n t o n u  s w o i e g o .  R a d a  

e d u k a c y y n a  Z u r y c h s k a ,  z  t e g o  p o w . o d u ,  p i s a ł a  l i s t ,  

b a r d z o  p o c h l e b n y ,  d o  P .  R e s t a l o z z e g o ,  i a k o  w y n a l a z c y  

t e y  m e t o d y ,  a  r a z e m  r o d a k a  p o m i e u i o n e g o  k a n t o n u .  

( K o r r e s p .  h a r ttb i)

z  M u n i c h u ,  d .  g  k w i e t n i a .  S t o s o w n i e  d o  w y r o ­

k u ,  p r z e z  R z ą d  n a s z  w y d a n e g o ,  w s z y s c y  p o d d a n i ,  

b e z  r ó ż n i c y  s t a n u ,  m a i ą c y  o d  1 9  d o  23 l a t  ż y c i a ,  p o -  

d l e g a i ą  k o n s k r y p c y i  i  o b o w i ą z a n i  s ą  z a p i s a ć  s i ę  w  

m i e y s c u  n a z n a c z o n e m ,  d l a  p r z e n i e s i e n i a  i m i ó n  i c h  d o  

p o p i s u  o g ó l n e g o :  w  p r z e c i w n ć m  z d a r z e n i u  b ę d ą  m u ­

s i e l i  i ś d ź  d o  s ł u ż b y  w o y s k o w e y ,  b e z  l o s u  i  u t r a c ą  

p r a w  p o s t a w i e n i a  z a s t ę p c ó w .  ( z  G a z .  P e t e r s b .  r o s s .)
z  O e r e b r o ,  d .  1 8  k w i e t n i a .  K r ó l  J e g o  m o ś ć  S z w e d z ­

k i  d a ł  d n i a  w c z o r a y s z e g o  a u d y e n c y ą  d e p u t o w a n y m  o d  

s t a n ó w  m i e y s k i e g o  i  w i e y s k i e g o .  P r z y i ą ł  n a y p i e r -  

w i e y  d e p u t o w a n y c h  o d  s t a n u  m i e y s k i e g o .  M i a n o ­

w a ł  M o n a r c h a  P .  S c h w a n ,  d y r e k t o r a  k o m p a n i i  I n ­

d y y  s k i e y ,  k a w a l e r a  o r d e r u  g w i a z d y  p ó ł n o c n e y ,  m ó ­

w c ą ,  t e g o  s t a n u ,  a  P .  S a n d b e r g ,  c z ł o n k a  m a g i s t r a t u  

S z t o k o l m s k i e g o ,  w i c e  m ó w c ą .

P r z e d s t a w i o n o  p o t e m  K r ó l o w i  J e g o m o ś c i  d e p u ­

t o w a n y c h  o d  s t a n u  w i e y s k i e g o .  M i a n o w a ł  M o n a r c h a  

P .  L a r s  O l a f o s o h n ,  k a w a l e r a  o r d e r u  W a z y ,  m ó w c ą  
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N ro  4o .

D O D A T E K
D O  G A Z E T Y  K U R Y E R A  L I T E W S K I E G O .

W  W IL N IE  DNIA 18. MAIA V. S. 1812. ROKU.

O b w i e s z c z e n i e .
Skutkiem remissy, z sądu głównego witebskiego 

cywilnego departamentu w roku idącym r 8 12 februaryi 
20 dnia, instancyą J W . Ludwika inspektora lasów skar­
bowych, Jana podkomorzego dyneburgskiego, Kazimie­
rza komandora maltańskiego, i Stanisława deputt. Z aw i-  
leyskiego. Hrabiów Platerów, z  ich kredytorami i debi­
tor ami na taxę i exdyw izyq  uzyskaney , w terminie przez 
nią zamierzonym , to iest dnia 1 apr. eiusdem anm , sąd 
exdywizorski z osob niżey podpisanych złożony , ad fun -  
dum dobr Szteremberga w powiecie dyneburgskim gu-  
bernii witebskiey sytuowanych , przybyw szy; po uprze­
dzonych zapozwach, po zlącznonych między stawaiący- 
mi i niestawaiącymi stronami aktoratach, wszystkie re­
gu ły  i przepisane sobie prawidła , w teraźnieyszym pier- 
wsżo-ziazdowym terminie naystosowniey do remissy sta- 
faiąc się wyexekwowac, administracyą dobr, inwenta- 
cyą onych, akta zpossessorami, wyihiar geometryczny 
i komportacyą papierów z zastrzeżeniem, aby strony po- 
czynaiąc od s iulii'roku teraznieyszego 1812 w prze­
ciągu trzech miesięcy do kancellaryi ziem. pttu dene- 
burgskiego, a dla wzaiemney stron kommunikacyi, zper- 
systencyąośmio niedzielną, oną z łoży li , nakazał; na u- 
skutecznienie Aktów , potrzebnych yrzędnikow, e medio sui, 
toż termin na wyexpedyiowanie onych i ziechanie do 
Szteremberga dzień s6 ybra tegoż roku zadeterminował; 
nadto podług zamiaru sądów głównych witebskiego i 
wileńskiego wszelkie rożciągnione prawne konwikcye, za 
wstrzymane, do dalszego exekwowania niewoine, pod 
rygorem sprzeciwieństw a deklaruiąc, sądy swoie do dnia 
8 oktobra roku idącego 1812 odroczył, a dla niewy- 
godney po fundach konkursowi podpadaiących lokacyi, 
sądownictwo całe na przyszły  termin, ztz zgodą stron 
do miasta Krasławia przenosząc; aby w tym czasie, 
wszyscy kredytorowie i pretensorowie, w jakimkolwiek 
stosunku, do massY połączoney Hilzenowskiey z P la ­
terowską mogą należeć, massie odpowiadać, top cz
którzy remissą zaięci, za/c i  ci którzy na teraźnieyszym 
sądu exdywizor skie go terminie połączeni jub kt&rzy edyk- 
talnym JTPWch Platerów aktorow pozwem wyszczegól­
nieni, oraz ci którym wolność zostawiona wzajemnego 
przypozwania się, nieodmiennie pod ammissyą rzeczy, 
remissą zastrzeżoną, stawali, obowiązuie\ i ninieyszą 
uprzedza awizacyą— JJatt i 812 roku apryla i o dnia 
w Szteremberga,

Jan Swołyński sędzia Z.dryzieński prezyd.^ezdy. 
Symon Pakosz sędzia ziem. połocki exdywizor. 
Joachim Bohdanowicz sędzia Z .p ttu  Lepelskiego exd. 
Jgnacy Czyż sędzia ziem oszmiański exdywizor. 
Konstanty Masłowski pisarz grodz, ptu zawili. exd. 
Jerzy Ciel lica sądowy exdywizorski Regentt.

P o z e w  E d y k t a  l n y  
W edle ukazu JEGO IM PE R A T O R SK IE Y  MOŚCI 

Samowładnącego całą Rossyą &. &. &.  Pozew! po 
urodzonych arcy-Biskupa Krassowskiepo i Bazylia­
nów połbckich; XX. Altarystow, Daugieiiskiego, i Łyn- 
tupskiego; Abramówskę z Kaczyńskich; Karola Baum- 
gartena; Pawła Bębnowskiego Pułkownika; Bellanins- 
*a; Stanisława Borowskiego; Mikołaia Boiniaka; Au­

)

gusta i Wincentego Hrabiów Brzostowskich K aszte­
lanów Połockich; Daniela Buczyńskiego Podkomorze­
go zawileyskiego, Kazimierza i Jana Buynickich Pod- 
komorzyców; Komornika Cedrowskiego, Adama X ię- 
cia Czartoryskiego; Dziewitjtnikowa kupca; Engestro- 
ma Ministra Inleressow zagranicznych w Szwecyi; 
Fastykowskiego Szambelana d. poll; S, Z  Faywisza 
Jankielowicza; Felttnanowę Szambalanowę; Yietyngoffa 
maiora W . Ross.; Jakuba Franka; Jana Garnycza; Jgna- 
cego Gintera; Bonawenturę Grochowskiego; K a ­
rola z Juką Baronow Heydenow; Kazim ierza Plor- 
nowskiego Podkomorzego wileńskiego; Onufrego 
Houwalta Konśyliarza Stanu; Józefa Jastrzęskiego'; 
P io tra  Kassianowicza byłego brasławskiego exak- 
tora; Rafała Kamieńskiego ; ' P iotra Kaczyńskiego; 
Macieja Kontkowskiego majora b. w. pollch; Józefa 
Klukowskiegp Rotmistrza; Jakuba Korytkowskiego 
Szambelana; Kazimierza Krzyckiego Porucznika; X a-  
wera Krzywickiego b. sędziego ziem wołkow.; Jana 
Ludwiga chorążego w. Ross.; Xdza W iktorego K w in­
tę; Lipata kupca; Xiecia Xawerego Lubeckiego; Jó­
zefa Makowskiego; Zakon maltański; K aietana M arkie­
wicza; komormkowę Masłowskę; S, Z. Matysa Jankiela 
Libermanowicza; Kazimierza Mierzejewskiego; Mikul­
ską: Jana Minkiewicza; Tomasza MirSkiego Generała 
W . Poll, Wileńskie i Krasłayrskie zgromadzenie XX. 
missyonarzów; Edwarda i Władysława Hrabiów Mo­
stowskich; sukcessorow Kazimierza Okulicza; Mikoła­
ja Ostrowickiego; Kazimierza Parakę; Mikołaja P au ­
lina; sukcessorow Józefa Platera; Karolinę Grafinią, 
Platerowe Podkomorzynę Dyneburgską; HrabiowPlate- 
row Krasławskich; Maryą z Brzostowskich hrabinę P la ­
terowy inspektorowę lasów' skarbowych; Izabellę H ra ­
binę Platerową Zybergowę; Jana Poczobuta skarbni­
ka; kredytorow PIrabiego Protha Potockiego maiących 
swoie stosunki do massy Hylzenowsko-Platerowskiey; 
prowiantską kommissyą wileńskiago depo; Alexandra 
Romera; Tomasza Reyzera; X. Ruchińskiego probosz­
cza połockiego; Horodowego sekretarza Sawickiego; 
sukcessorow Segia; Jgnacego Swiąteckiego; Józefę z 
Krasnodębskich Szachnowę; Szaniawskiego; Adama 
Szukiewicza Podkomorzego; Antoniego Szermowicza 
regenta Słonimskiego; sukcessorow Mateusza Targoń­
skiego; z Karpiow Tyszkiewiczowę rotmistrzowę K a- 
waleryii Poll; z Klotów Tyzenhuzowę, Antoniego W a -  
wrzeckiego; W ilhelma Wilkiessa rotmistrza; Annę Z a-  
horskę, Zahorskiego; Onufrego Zakrzewskiego; Marcina 
Zaleskiego; Jerzego Zaniewskiego; possesorow zasta­
wnych na zaściankach maiętności Pustyni mieszkają­
cych; Kazimierza Zyberga Jenerała-Leyt. w. Pollch; 
Kazimierza Dąbrowę; z Richterów Dewoyninę; zonę 
zeszłego Wincentego Kamieńskiego majora; Stanisława 
Kluczewskiego; Fryderyka Gerngrossa; Jana Kamień­
skiego; Antoniego Haciskiego; Jgnacego Korolewicza; 
sukcessorówEmanuela Angla, i dalszych wszystkich k re­
dytorow do mass połączonych Hylzenowskiey z, P late­
rowską regulować mogących swoie pretensye; oraz 
po D ebitorów ! mianowicie: Urodzonych Augusta i 
Wincentego Hrabiów' Brzostowskich Kasztelanicow
1 (
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Potockich; Józefa Hrabiego Borcha Marszałka guberń- 
skiego witebskiego; sukcessorów Senatora Czerniszewa; 
sukcessorów .Opata Gbigioti; Józefa i Jgnacego K lu- 
czkowskich; Jana Kotła; Michała Rycka; Michała Mac­
kiewicza; Ogińskiego podskarbiego b. W . X. Litt; suk­
cessorów Zygmunta Przecławskiego: Piotra Potockie­
go b. kasztelana Lubelskiego; Reycha b. Generała W . P. 
Józefa Szadurskiego; sukcessorów’ Szymona Zabiełły; 
Jana Magnusa Tyzeuholda; Michałowską komornikową, 
Jgnacego Koralewicza, i innych z iakiegokolwiek wzglę­
du do teyźe massy należeć po winnych, na przyszły ter­
min do przypozwania ieszcze zostawuiących się, z in- 
stancyi urch Ludwika Inspektora departamentu le­
śnego; Jana Podkomorzego'dyneburgskiego; Kazimie­
rz a  komandora maltańskiego; i Stanisława deputata wy- 
wodowego Zawileyskiego, Hrabiów Platerów przed 
sad taxatorsko-exdywizorski w dobrach Sztrembergu 
w  pttcie dyneburgskim gubernii białoruskiey wifęb- 
skieyr sytuowanych przez sąd główny sgo departamen­
tu  udeterminowany wyniesiony oto: kiedy powodem u- 
czynionego w roku przeszłym. 1811 augusta 7 w są­
dzie głównym witebskim cywilnego departamentu na 
taxe i exdywizyą oświadczenia; po uprzedzonych za- 
pozwach, a za niemi odpowledniey znaczney liczbie 
pozwanych stron stanności, sąd główny witebski celem 
nsatysfakcyonowania wierzycieli zdobr połączonych liyl- 
zenowskich z platerowskiemi i zrobionym wyszczegól­
nionych oświadczeniem , przez remissę swoiąw  roku 
1812 febr. 20 zaszłą na sąd exdywjzorski taxy  wieczy- 
stey ze wszystkiemi do zapowiedzianego konkursu 
zbiegaiącemi się, stJwaiącemi, niestawaiącemi, pozwa- 
nemi, i pozwać się mogącemi, słowem z iakiegokol­
wiek względu poszukuiącemi kredytów, liib do po­
mnożenia massy funduszu należeć obowiązanemi, oso­
bami, domami, źałcych Grafów Platerów odsyłaiąc, 
wszystkie temu aktowi właściwe obiekta pod ostateczne 
iednoczasowe rozpoznanie odęlał; z raeyi rozszerzonych 
po wielu guberniach i powiatowych juryzdykcyach pro- 
cessow, pozyskane w nich wszelkie dekreta wstrzymał; 
przewiedzione konwikcye nietylko na dobrach kon­
kursowi podpadłych, lecz tym bardziey mimo doku­
ment familiyny w roku .1810 ianuaryi 25 postanowio­
ny a 1811 februaryi i 3 w ziemstwle brasławskim przy­
znany na własnościach i odosobnionych funduszach nur. 
7- abełli z Borchow kanclerzyney litt. i Maryi z Brzo- 
stowskisb-Jhispektorowqy lasów skarbowych H rabin 
Platerowych rozciągntptm, iako 'od wszelkich prozehu- 
cyi kredytorow i pretensorow źałcych debitorow przez 
tęź koiuplanacyą ewinkowanych, zastanowił, i nad de­
terminowany exdywizorski, ani samych dziedziców, u- 
rodzoney kanclerzyney, ani inspektorowey, nigdzie do 
żadnego sądu pozywać, konwikcyow przewodzić, ani 
przewiedzionych exekwowac pod karami sprzeciwień- 
stwa niedozwoiiLobżłłni niektórzy kredytorowie ap ryn -  
cypalnie starozakonny Faywisz Jankielowicz kupiec 
i obywatel wileński ( za dług żałłgo Jana Platera nie- 
maiącego żadnego innego funduszu prócz ośvfiadęzo- 
nego wspólnie z prOceauiąoym rodzeństwem na ta- 
xę  i exdywizyą maiątku ) który nawet był pozwanym 
do departamentu witebskiego, i z którym nie tylko w 
tym; lecz i w  głównym litt. wileńskim sądzie przy do­
daniu z tarntey gubernii urzędników, szczególna co do 
iego processu w roku idącym 1812 marca 5 dnia za­
padła rezolucya, bez względny na rygor ustaw kra- 
iowych sprowadzać tradycyą do starostwa Daugiełiskie- 
go do udzielnego władania uurey kanclerzyney Plate- 
row ey należącego, ukazami naywyźszemi i samą re -  
jnissą sądu głównego od w'szelkiey obcey opressyi zasło- 
niouego, ośmielił się, i dalcy nic sobie nie dłużną tęź 
ur. kanclerzynę kłócić; obwieszczeniami okrywać nie- 
przestaie; a przeciwnie debitorowie do pomnożenia 
massy podług opisow od siebie wydawanych wedle 
zamiaru dekretu remissyynego należący i obowiązani, 
gdy dłużnych sumin na rzecz konkursowego funduszu 
nieskładaią podobnym sposobem niektórzy possessoro- 
wie przez nieopłacenie aręd niezdolnemi czyniąc dzie­

dziców w  importowaniu procentów bankowi monar. 
szemu należnych, narażaią ic}j na exek ucyą i urządowe 
sztrafy.— Z tych zatym wyraźonoch pobudek a szcze- 
gólniey za przewodnictwem remissy, złłcy dziedzice i 
debitorowie do sądu exdw. obłł. wszystkich swoich kre- 
dytorow dłużników pozywaiąc zakładaią proźby, o prze­
znaczenie nayprzód administracyi dobr oświadczeniem 
zaiętych z postosowaniem artykulam ym  dekretu re- 
missyinego z prawidłami hypoteki banku 25cio letniey 
expedycyi lombardu peterzburskiego z excepcya za­
bezpieczoną tak co do possessyi Zastawnych, doży­
wotnich, formalnemi zapisami stwierdzonych, monar- 
szemi przywileiami zaszczyconych, iako też co do u- 
skutecznionych prawnych wyprzedaży, uprzedzaiących 
zrobione na taxę exdywizyą oświadczenie i zaszłą re­
missę: o oddanie oney w ręce kredytora iednego lub 
kilku, dostateczną odpowiedź maiących, z obowiązkiem 
nayściśleyszey pod przysięgą kalkulacji, i z przepisa­
niem nadto reguł z remissy wypaclaiących tak co do 
płacenia podatków monarchicznych, iako też załatwiania 
zastrzeżoney, sądu, dziedzicowi innych do exdywizyi 
w-chodżących osób, sustentacyi, oraz dostarczania w go­
towym groszu assygnować się powinnych pieniędzy, 
w  suplement iakowey^ nieodbitey konieczności; o na­
danie mocy iiistalloney administracyi dopomnie- 
nia się od possessorów- arędownych przez oso­
bne pokazanych petita zalegających pieniędzy, miano­
wicie takich, które istotnie za depozytowe przez dzie- 
czicow kalkullowanemi były, i tych które directe na 
uspókoienie procentów bankowych zostały zawarowąne; 
a ieźeliby niechcieli bydź posłusznemi rekwizycyi ad- 
ministracyiney o wskazanie srzodka przymusić zdol­
nego upieraiących się; o dopełnienie inwentacyi u- 
rzędowey i zostawienie iey dla akuratney następney 
we wszystkich ekonomicznych i policyynych wypad­
kach exekucyi ustanowić się powlnney administracyi, 
o naznaczenie komornikow doskonałych, przysięgłych 
do rozmiaru dobr potrzebnych, z zakreśleniem im po­
dług remissyynego dekretu przyzwoitych reguł, o ude- 
cydowanie z zastawnemi inkw izycji i weryfikacji, a 
z- possessorami arędownemi inkwlzycyi kalkulacji 
aktów od daty oświadczenia; i tych ułatwienia i o,traćt u 
zamierzyć się maiących pomiarow Jeometrycznych; o 
uznanie komportacyi wszystkich papierów do Wy­
świecenia długów reguluiących się iako też do okaza­
nia inassj skombinowanych liylzenowskiey z platerow­
ską, oraz do pomnożenia wszelkich z iakiegokolwiek 
zrzódła na rzecz kredytorow przychodzić maiących 
funduszów, odnoszących się do kancellaryi ziemskiey 
powiatu dyneburgskiego z zamieszczeniem przynay- 
mniey dwumiesięczney persystencyi przy regestrach 
przez strony podpisanych z wolną za rewersami kom- 
munikacyą pod przysięgą ante principale wyykonać się 
powinną; o uczynienie iak nayrychleyszey przez gaze­
ty awizacyi aby wszyscy kred jlo row ie  i debitorowie 
mass połączonych, pierwsi w poszukiwaniu swoich na­
leżności, drudzy dla usprawiedliwienia regulowa­
nych ze strony massy pretensyi sami z dowodami 
albo przez plenipotentów w sądzie exdywizorskim pod 
utratą rzeczy stawali— A ztąd ponieważ z zamiaru 
dekretu remissyynego na stronę dziedziców, oraz ewln- 
kować się zawsze i Wszędzie przez nich powinnych 
uur. kanclerzynę litt. i inspektorowę Platerówce posłu- 
guiącego ( jak się powyżey okazało ) iest iak naymoc- 
nieysza probacya „ Jż mimo wyznaczony sąd exdy­
wizorski nikt niema prawa ani z kredytorow ani z 
dłużników nigdzie więcey pozywać, ani przewiedzio­
nych konwikcyi do exekucyi przywodzić; gdy wszak­
że pomieniony w samey żałobie S, Z. Faywisz po zapa- 
dłey iuż remissie śmiał do hrabstwa daugieliskiego spro­
wadzać tradycyą, a inni kredytorowie rówmie nieprze- 
staią grozić podobnemi exekucyami iakoto: uur Hra­
biowie Mostowscy, Jerzy Łaniewrski, X. K winta Pro­
boszcz daugieliski, Kazimierz Hornowski podkomorzy 
wileński, X. Rudziński pleban Połuski, Jgnacy Swią- 
tecki i DorotaTyzenhauzowa; i z tych samych pretense-



ro wredni do własności ur. kanclerzyney drudzy do dob.r 
dziedzicznych i starostwa dyneburgskiego ur. inspe- 
ktorowey obracaiąc swoie stosunki oświadczaią się m 
ciągłym prześladować procesęem, źłłcy Platerowie lako 
istotni debitorowie i naynaturalnieysi ze skutków do­
kumentu familiynego w roku 1810 ianuar posta­
nowionego prozekwowanych ewiktorowie, prosząc o 
pokaranie natychmiast penami kontrawencyinemi niepo­
słusznego Faywisza; razem proszą o przypomnienie 
dalszym przez wyrok teraźnieyszy pierwszoziazdowy, 
zakroczoney w sądzie głównym witebskim względem 
rozciągnionych konwijccyi decyzyi.Co się tycze pretensii 
arcy biskupa Krasowskiego i innych duchownych kredy- 
torow, oraz prowiantskiego wileńskiego depo, przez sąd 
główny do prożbowego porządku odesłanych;o zrobienie 
skutkiem ustaw panuiącychprzyzwoitych do mieysc wła­
ściwych rekwizycyi,aby-w przyszłym czasie dla dopilno­
wania tych kategoryi zostali oddkomenderowani członki 
W  porządku zaś przysposobienia się wszystkich stron 
do przyszłego oczewistey rozprawy terminu; po zamie­
rzonym prawnym odkłaclzie na -wymiar komorniczy; 
na komportacyą papierów i dalsze z przepissu wyni- 
kaiące uskutecznienia, następnie w drugim ziezdzie: 
o zrekognoskowanie realnych summ prawdziwym na­
leżących kredy torom i pretensorom za uprzedzoną wszy­
stkich przysięgą, o skassowanie niesłusznych z krzy­
wdą aktualnych wierzycieli i dziedziców poszukuią- 
cych, o dopełnienie regularnego szacunku ziemi, i wy- 
ciągnienie z każdego szczegułu s^osowney do kraiu i 
położenia wygodnego każdey fortuny odpowiedniey 
intraty, o lokacyą na niey, iak równie i na debitach 
.przez pryncypałny wyrok zdecydować się maiących 
każdego kredytora podług pierwszeństwa i możności 
dekretem remissyinym upewnionych, naostatek o u- 
deterrtńnowanie tego wszystkiego co in procedendo z 
natury konknrsow'ey materyi i ze składu wielorakich 
skoncentrowanych obiektow stosownym do rzeczy, 
pdpowiadaiącym renlissie bydż się pokaże— Salva me- 
lioratioiie. l i  1818 apryla 2 dnia woźny niżey podpisany 
zeznaię iż z tego pozwu kopią iedną tylko co do słowa 
przepisaną (przez racyą iż strona ma go per extensum 
dla wiadomości ogulney i szczegulney wszystkich po­
zwanych w Żałobie samey pomienionyoh wypisanego 
do gazetkraiowych podać) oczewisto w ręce, sądownie, 
w dobrach Sztrembergu w' pcie dyneburgskim gu- 
bernii witebskiey sytuowanych, iednemu z kredytorow 
W JPanu  Atoniemu Szumowiczowi regentowi ziem. 
słonim z instancyi pozywaiących JW W . Hrabiów Pla­
terów przed sąd exdywizorski złożyłem— Pisań ud 
supra. Tadeusz Orclyhiec W oźny Powiatu Dyneburskiego 
Roku 1812 apryla 2 dnia na sądzie exdywizor- 
skim stawaiący osobiście wyż podpisany woźny takowy 
pozew przedemną exdywizorem prezyduiąćym zeznał. 
Jan Swołyński Sędzia ziem. Dryzień. prezyduiący exdy.

O s t r z e ż e n i a  
1 Uwiadamia się Publiczność przez ninieyszą awi- 
zacyą iż po śmierci zeszłego Karola Szylinga w rucho­
mości i pieniądzach odtworzyła się sukcessy a a ponie­
waż ze złożoney genealogii ohazuie się ie z oyca A da­
ma Ludwika Szylinga  było czterech synów, tcriest. Ka­
rol dziś nieżyiący, po którym sukcessya spadła na Jana 
Reginholda, i Fryderyka Szylingów, z  tych zaś Jan 
Szy ling  przybywszy z powiatu Taranczanskiego, gdy  
złożył naydotykalnieysze dowody, iz istotnie icst ro­
dzonym bratem zeszłego Karola 1 naturalnym sukcesso- 
rem, sąd wszakże kompromis ar ski przyznaiąc własność 
po zeszłym Karolu spadkową, zalecił awizować przy  
gazetach krajowych azali nienayduią się jeszcze w ż y ­
ciu dway bracia Reginhold i Fryderyk, lub po nich po­
tomstwo pozostałe celem osiągąienia w równey propor- 
cyi spadłej- po Karolu sukcessy i i lubo dzisieyszy suk- 
cessor iest naymocniey przeświadczony ze oba nieżen- 
nemi i bezpotomnemu dług śmiertelności wypłacili, ie- 
dnakze przy  gazetach ma za szczególniej'szy obowią­
zek podać do publiczney wiadomości, aby ieśli kto wie

o życiu samych osob lub ich naturalnych snkcessorów 
niech raczy zawiadomić aby się stawili w powiat sło* 
nimski z  dowodami riaydostatecznieyszemi, gdzie w są- 
doiuey ziemskiey magistraturze massa maiątku -wyia- 
śnioną i do podziału okazana będzie.

Jan Kazimierz S zy ling  Rorucz. W. Rossyyskich .
5  1 S  powodu śmierci Szymona -Erdmana Rotmistrza
Trockiego byłego kommisarza 1 plenipotenta domu J W W .  
Romerów, zaszłey w dobrach Bołbianach w powiecie 
trockim-, wierzyciele i pretensorowie iego niemaiący ża-  
dney satysfakcyi przedsiębiorąc kroki prawne do zebra­
nia massy funduszów pozostałych dla sądowego rozdzia­
łu czynią ninieyszą odezwę w celu ostrzeżenia wszyst­
kich debitorow ś. p. Szymona Erchnana , ażeby nikomu 
niewypłacali należności zalegaiących do rozprawy są.- 
dowey, tudzież ażeby sukcessorowie, ieżeli są iacy, p rzy -  
powiadali się z  prawami swoiemi i kredytorom prawną 
czynili satysfakcyą.

Jan Jursza
Gasper Euialski.
Maciey Jaksztowicz.

D o  F r z e d a ż y  l u b  A  r ę cl y  
3 N iżey  na podpisie wyrażonemu dekretem exdywi- 
żorskim oczewiście w maiętności Pojulu w upitskim po­
wiecie sytuowaney dnia 28 februaryi teraznieyszego 
*812 roku Jerowanym, wydzielona została za pretensyą 
obligową od W  W. Jankowskich przekazaną, w teyże 
maiętności scheda ziemna z włościaninem Dominikiem 
Jogasem we wsi Kasza zwaney mieszkaiącym z iego 
siemienistością dobytkiem i sadzibą włoczną oraz oso­
bno w pomienioney maiętności łąkami i lasami', iezeliby 
więc kto takową schedę a mianowicie z przyległych ó- 
ney lokat ary Uszów życzy ł  nabyć lub iaki inny kontrakt 
uczynić, raczy skommunikować się z niżey wyrażonym  
w mieście LPilnie w kamienicy AT. Kruszewskiego na 
zamkowey ulic.y mieszkaiącym.
Franciszek Bortnowski Szambell. był. dworu Pollgo. 
i Regestr skradzionych rzeczy w dniu i6  marca 

w IApsku roku 2812.
Co do pieniędzy w  złocie w  różney monecie 

1) dukatów holenderskich ważnych obrączkowych 5o 
po zł. 21, zł. i o 5o— 2) Item sztępla xięstwa W arszaw ­
skiego bite pod rokiem 1811, 6 zł. 126— 3) I tem sztę­
pla austryiackiego z nayświętszą panną 4 zł. 84-—-4) F ry -  
drychsdorow sztępla pruskiego sztuk 6 po zł 72,zł. 072—. 
5)Tegoź sztępla l frydyrychsdorow 8, 3 6, zł. 288 — 6)Ka- 
rolinow framuzkich 5, 72, zł. 216— 7) i iuidorow fran- 
cuzkich 10, 36, zł. 36o— 8) imperyiałów rossyyskich 3, 
66 gr. 20 zł. 200— g)8 imperyiałów 6, 53 gr. io z h  200—• 
10) assyguat po rubli 5o, sztuk 6, rubli o00 —- i  1) 
I  tem assygnat 10, po 10, rubli 100 —  12) I tem as- 
sygnat, 5 po 26 rubli 126. Licząc 100 rub. asyg. po zł. 
260 czyni złch i3 7 8 ‘ Summy całey w pieniądzach złch 
4274. W JP. Antoni Romanowicz Rott. P ttu  Brasław. 
obywatel guber. Mińskiey Pttu Dzisn. iechał na kon­
trakty Mińskie z xiestwa Warszawskiego, w pograni­
cznym mieście tegoż xięstwa Lipsku na noclegu skra­
dziony kufer z pieniędzmi i różnemi rzeczami, rege­
strem oznaczonych, przeszłego msca marca 16 dnia 
1812 roku K. N. ktoby mógł wyśledzić o takowey 
kradzieży odbierze przyzwoitą nadgrodę, prosi dadź 
znać przez pocztę do miasta guber. Grodna do W. 
Michała Zadarnowskiego obywatela tegoż1 miasta, łub 
w Wilnie do W . Józefa Okołowicza maiącego sw'ą 
czynność w kancellaryi Prokurorskiey-—1) Igielniczka 
piaskowata złota hol. z cyfrą emalii A. R. zapłaconą 
zł. 80— 2) Naparstek srebrny s cyfrą złotą A. R. zł. 15 
gr. i 5— 5) Zausżniczki złote w  których było 24 sztu­
ki dyiamencików małych, a 2 większych nierównie
zł. 5oo 4) Pierścień złoty naokoło 10 dyiamencików
małych a na śrzodku duży 1 robiony gwiazdeczką pod 
spodem cyfra wyrżnięta A. R. wielkości był małey do 
ręki małey przypadał zł. 210— 5) Cztery pierścionki 
złote cienkie okrągłe po iednym tylko dyiamenciku 
bez żadnt-go napisu po złch 5o zł. 20® -— 6) Łancu-
3 (



zek złota holen. ważący czer. zł. 6\  damski do szyi, 
robiony plecionką, 3 sznurki, "pomiędzy któremi były 
dwa rzędy kamnszkow jachentbwych niebieskich sztuk 
3o, na "zameczku cyfra wyrżnięta H. R. zł. 24o — .7) 
Łancużek do zegarka damskiego złoty, wysadzany ta- 
kiemiź kamuszkami, pleciony, trzy  sztuki dewizkow 
złotych, 7 pieczątek złotych a na kamuszkach wy­
rżnięto francuzkiemi literami całego tygodnia dni, ka- 
inuszki niebieskie zł. 36o— 8) Portre t Monarchy Ros. 
ALEXANDRA malowany na słoniow^ey kości, na iedney 
stronie Mocharcha w zielonym mundurze przy całey 
formie, na drugiey stronie Monarchini w  białych su-; 
kniach trzymaiąca w ręku różę, oprawny w  złote ra- 
meczki i do tego złoty łancużek robiony kołeczkami 
okrągłe mi; taki łancużek iak damom wypada nosić na 
piersiach: zł. 320— 9) Chustki 2 tyftykowe duże ko­
lorem rużowym, po rogach kwiaty duże różnego kolo­
ru, po między tych dużych kwiatów po rogach po 5 
kwiatów tulipanów zł. 160— 10) Perkalowm 2 nie­
bieskie nayprzednieyszego gatunku na około wyszy­
wane złotem , po rogach po 9 kłosow pszennych a na 
srzodku pszczoły także złotem wyszywane siedzące 
na listkach rucianych zioł zielonych zł. 180— 11) Per-  
kalu nayprzednieyszego kolorem niebieskim wyszy­
wane złotem pszczoły tak iak na chustkach i z rutą, 
sztukę od łok. 19. tak iak na dwie pary  sukień dla 
urody słuszney łok. 19 zł. 38o— 12) Rękawiczek jed. 
dam. par 6 białych, 2 popielatych, 2 szaraczkowych 
zielonych, z liliową nitką 2, zł. 120— 15) Męzkich par 
6 popielatych ,2, zielonych szaracz. z lilią 2, orzecho­
wym kolorem 2, dubeltowe zł. 90— 14) Pończoch ie- 
dwabnych damskich par 6, białych 3, popielatych sza­
raczkowych 3 dubeltowych zł. 120— 15) Męzkich iedn. 
par. 12 białych 4, czarnych 4, szaraczkowych popie­
latych 4 , dubeltowych zł. 3oO— 16) Kamizelek pary- 
zkich z samych blądyn robione pierwszey mody pa- 
ryskiey dla dam sztuk 6, zł. 56ó— 17) Takichże mę­
zkich sztuk 5 zł. 180— 18) Stroiki damskie 4 nay- 
pierwszey mody Pai’ys. zł. 200— 19) Kamizelek iedwa- 
bnvch w paski w różnych kolorach 6, zł. 180— 20) Kam. 
białych i w muszki bawelnicznych 6 zł. 108— ^  Po­
dwiązek damskich iedwabnych wyszywanych złotem 
z srybrnemi klameczkami 6 zł. 120— 22) Chustek do 
szyi męzkich różnych kolorow 6, 120— 23) Kassynek 
białych cienkich do szyi sztuk 12, zł. 180 — s 4) Baty­
stu cienkiego sztuczkę 1 zł. 8 0 —25) Chustek holsztyń­
skich kieszennych cienkich 24 zł. 280— 26) Wstążek 
modnych gredyturowych źe szlaczkami różnemi dla dam 
do głów sztuk 10 po złch 5o zł. 3oo— 27) W ody ró 
żowey nayprzedrjieyszey Paryzhiey żasmissowey po- 
marąnczpwey i róźowey samey przednieyszey f. 12,
zł. 1 20__28) Pomady przedniey francuzkiey takiegoż
zapachu iak powyżey wyrażono, banek 20 po zł. 6 
zp  120.__29) Puilares atłasowy koloru niebieskie­
go ztotern na około -wyszywany z jedney strony cyfra 
wyszyta złotem A. R. a z drugiey z jedwabiu dartego 
wyszyta para  synogarlic całuiąca się, uvspodu ich dwa 
serca spoione i wskruś strzałą przeszyte, z których 
serc ogień wyybucha z wierzchu płomieniem zł. 4o— 
5o) Puilares kolorem ciemno różowym safianowy z za­
meczkiem angielskim, na wierzchu blaszka sryorna z 
cyfrą A.R. złotem wyszytą, w którym scyzoryk ay gielski 
z~4 nożykami, nożyczki angielskie, srybrny fntemlik dla 
ołowka i  flaszeczka, z srybrnym szrubkiem dla wody 
pachniącey, i mappa nowa całey europy składana, pod­
klejona zieloną ciemno nową kitayką; na kitty oe na­
pisano A .R ,  atram. zł. 120— 3 i) Kapszuk wymywa­
ny na atłasie 'szafirowym kolorem, iedwabiem a cyfra 
A. R. iednym złotem, zł. 5o— 32) Perspektywa kie- 
szenna w  naylepszym gatunku zł. 4o— 33) Lulka pię- 
kowa duża w srebro oprawna na wierzchu na nakry­
wce zawoy turecki zł. 260— 34) Grzebieniow szel- 
kretowych dużych 4 zł. 80— 35) Malękich do lokow 
12 zł. 36—'3 6 ) K art fran. malękich talii 6, kdlor na 
wierzchu ciemno popielaty z nabijauemi złotem gwia­
zdeczkami i same brzegi wyzłacane w  nayprzedniey- 
szym gatunku w futeralikach po zł. 20 zł. 120— 67)

I  tem polskich maleńkich w tymże gatunku takiegoż 
koloru i w futeralikach talii 6, po zł. i 5 zł. 90 — 38) 
W achlerzy 2 z kości słoniowey, po którey złotem i 
srybrem nabijane kwiateczki po zł. 90 zł. 1 8 0 —. 3g)
Szpilki dwie złote po oczku brylantowym zł. 160._
4o) Blądyn szerokich łokci 3o po zł. 10 zł. 3oo;srze- 
dniey szerokości łok. 60 po zł. 5 zł. 3oo; wązkich 
łok. 100 zł. 200 .— 4 i ) Szal 1 kolorem pą­
sowym tyftykowy zł. 86— 42) Perkalu białego nay- 
przednieysego łokci 19 złł. 190— 43) Chustek perka- 
lowych dużych białych 2, chustek w różnych kolorach 
10, summa za one zł. 292— 44) I tern chustek mniey- 
szych takichże sztuk 12 zł. 18©— 45) I tem takichże 
małych różnych kolorow 12 zł. 78.—46) Perkalu ko­
lorem kanarkowym i gęste listki rzucane ruciane 
łokci 18 po złch 6 zł. 1 0 8 — 47) Sam kufer nowy 
dłuźyni łokci i f  skórą ielenią obity z zamkiem Wnę- 
trznym. i wiszącym; pod kufrem pod spodem atramem 
tem litery A .R . wielkie napisane, takież i we srzod­
ku zł. 90. Summy całey za różne rzeczy złch 8,871 
gr. i 5 w gotowiznie złch 4,274
1 Tem i dniami zginął pakiet opieczętowany, zapi­
sany do Komnendanta Brygadnego, pierwszey gwardyy-. 
skiey pieszey brygady, Jenerał Majora i kawalera Ba­
rona Rozena, vy którym znaydowały się list, tysiąc ru­
bli assygnatami i wexel. Na kopercie pieczęć z na­
pisem francuzkim: Consolation de P absence. A źe nie­
wiadomo jeszcze Baronowi Rozenowi, na jaką sum­
mę i od kogo był ten wexel, i że ieszcze nie wie pe­
wnie, azali w  tym pakiecie nie był list wierzytelny czyli 
kredytywa, na odebranie pieniędzy w W ilnie; przeto 
uprasza wszystkich kupców i bankierów' wileńskich, 
nie inaczey wydawać pieniądze rra imie tegoż Barona 
Rozena, tylko jemu osobiście, albo za plenipotencyą 
od niego wydaną, prawnie sporządzoną i przez Sąd za­
świadczaną—  Proszony od Barona Rozena podaję to 
do wiadomości: pówrszechney.

Stawiski Jenerał-Majot.
O b ' w i e s z c z e n i e

2 Z  Remissy sądu ziem pttu wileńskiego, sąd ta- J  
xatorsko-exdywizorski na rozdział maiątku, W JPana  
Józefa Hermanowskie go chorążego byłego woysk Poll.
w pierwszym terminie do maiętności Łapszow , w po­
wiecie wileńskim polożoncy zjechawszy, między innemi 
akcessoryynemi wyrokami, komportacią wszelkich inskyp- 
cyów , na kredytorach tegoż Hermanowskiego, tak stawa- 
waiących, iako tez niestawaiących, do kancelaryi ziem. 
wileńskiey, zadetcrminował, oraz termin powtórnego ad 
fundum teyie maiętności Łapszow ziazdu , na cel osta­
tecznie ukończenia dzieła , dzień ]5  iulii idącego roku 
naznaczył i w tymże terminie, na niestawaiących kre- 
dytorow , ammissią wieczną, zapisać deklarował; o czem 
izby wierzyciele W JP. Józefa Hermanowskiego, mieli 
wiadomość, ninieyszą czyni awizacyą. Datt roku 
1812 maia 6 dnia.
Stefan Giecewicz Pisarz Grodzki Pttu Wilcń. exdywi.

O d e z w a
1 Metropolitalny Mohilewski Rzymsko-Katolicki 
duchowny konsystorz z powodu podaney do siebie prożby 
od Elżbiety z Wróblewskich Zaiącowey , uskarżaiącey 
się na swoiego męża Tomasza Zaiąca , iż on wkro­
czyw szy  z nią roku s8o6 w śluby małżeńskie w obwo­
dzie Białostockim, w parafii Bięlskiey , roku 1807 bez 

. sumiennie w smutnym położeniu porzucił oną, i dotąd, 
ni sam powraca, ni też daje o sobie wiedzieć, czyni ni­
nieyszą do prześiuietney publiczności odezwę, że ieśli 
kto wie o życiu lub śmierci rzeczonego Tomasza Zaią-  
ca, aby raczył zawiadomić tuteyszy Konsystorz, końcem 
zaradzenia podług prawa biednemu losowiprosicielki. Roku 
>8/2 dnia }2 kwietnia.

Assesor Kan. archikatedralny Mohil. Antoni Sychra.
Sekretarz Stanisław Zaręba.

D o n i e s i e n i a  
1 Zelman Globus, który mieszkał na ulicy Sawicz 
pod nrem 110, mićszka teraz na teyźe ulicy, w do­
mu ś. p. Burmistrza Mińkiewicża, pod N r e m  106, pod 
znakiem Globusa,


